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MŁODYCH 


MĄDRALA pyta Iksińskiego: 

— Umiesz nurkować? 

— Oczywiście! 

— A długo możesz być pod wodą? 

— To zależy od tego, jak szybko 
mnie wyciągną... 


— patrz strona 4 


Żółwie 
— najrzadsze 


Jednymi z najrzadszych chronio- 
nych w Polsce zwierząt są żółwie 
błotne. Mamy ich na naszym terenie 


Tranzytem przez... kosmos. 


W szystko zaczęło sią w 1903 ro: 
ku, kledy bracia Wright 
wzniośli się w powietrze na zbudo 


wanym przez siebie samolocie. Ten 


pierwszy lot był raczej kilkudziesią 
ciometrowym podskokiem, ale raz 
zaczęta próba współzawodniczenia 
z ptakami trwa. Dziś linie lotnicze 
wielu krajów gęsto opasują ziemski 
glob. Pasażerskie liniowce latają z 
szybkością 800-900 km/godz., cho: 
ciaż podjęto próby lotów naddźwię 
kowych . 

Radziecki „Tu-144' po kilku lo- 
tach eksperymentalnych został wy: 
cofany. Nadal zaś latają francu 
sko-brytyjskie „„Concordy”, ale i one 


nie spełniły pokładanych w nich na- 
dziej. Dl 


ego? 
Przyczyn jest 
wszystkim 


wiele, a przede 
niedoskonałość samych 


samolotów, brak odpowiedniej orga: 


nizacji ałużb naziemnych, duży ha- 
łas no | są one zbyt drogie w eksp- 
loatacji. Wydaje się więc, że nie 
nadszedł jeszcze czas na komunika- 
cją naddźwiękową 

A jednak entuzjaści superszyb- 
kich samolotów nie złożyli broni. Na 
zdjęciu oglądacie model samolotu, 
nad któ- 
rym pracują Amerykanie. Ma on być 
gotowy do 2000 roku. Według zało 
żeń projektantów samolot ten bę- 
dzie pokonywał odległość Los An- 
geles — Tokio w nieco ponad 2 go- 
dziny. Większą część drogi będzie 
on pokonywał ponad atmosferą w 
kosmosie. 

Jeśli więc amerykańskie plany 
spełnią się, astronautą będzie mógł 
zostać każdy pasażer kosmicznego 
samolotu 


kosmicznego przyszłości, 


(b) 


Spór 


Od kilku lat nie ustają spory.o au- 
tentyczność odcisku archeopteryksa 
— praptaka (patrz zdjęcie), które 
przechowywane jest w Londyńskim 
Muzeum Historii Naturalnej. Więk- 
szość uczonych uważa to zwierzę, 
żyjące w epoce jurajskiej, za po- 
most ewolucyjny między gadami i 
ptakami. Miał bowiem archeopte- 
ryks cechy i jednych, i drugich zwie- 
rząt. Sceptycy zaś, na czele z an- 
gielskim astrofizykiem Fredem Hoy- 
lem, podejrzewają staranne wyko- 
nanie — jeszcze w XIX wieku — fal- 
syfikatu. Aby jeszcze raz sprawdzić 
autentyczność skamieniałości, po- 
stanowiono dokonać naukowej eks- 
pertyzy w Instytucie Paleontologii w 
Erlangen (RFN). Zastosowana tech- 
nika rentgenowska nie wykazała fał- 


szerstwa. Ale i to badanie nie zado- 
woliło sceptyków. Naddl będą pro- 
wadzić dochodzenie wiarygodności 
dowodów „kopalnych. Zostawmy 
więc na boku spory.i dodajmy, że 
pierwszym okazem praptaka jest 
egzemplarz znaleziony w Solenho- 
fen w 1861 r. On m.in. znajduje się 
w brytyjskim muzeum. Dobrze za- 
chowane szkielety z odciskami piór 


coraz mniej. 

Największym wrogiem żółwi jest 
człowiek, który zanieczyszcza śŚro- 
dowisko, w jakim żyją i po prostu 
wyłapuje napotkane okazy do 
swoich domowych terrariów. 


* 


MILICJANT pyta panią Mądralową: 
|  — co pani robiła, że tak strasznie 
zgniotła pani cały przód swego malu- 
cha? 

— No wie pan, chciałam skręcić w 
taką wąską uliczkę i... 

— Aha, rozumiem, i coś w niej sta- 


ło? znaleziono również w Bawarii. Naj- 
| Segel tem nie ra żaóe ule | | | szuąsZ PRZYJACIÓŁ RRC 
| t Ń Napisz do nas menberg. Jest on eksponowany! w 


Młodzieżowa Agencja 
Korespondencyjna 
skrytka 573, Gdańsk 50 
G-59 


muzeum w Berlinie. 

Według dotychczasowego stanu 
badań wiemy, że praptak. miał wiel- 
kość gołębia i raczej źle fruwał. 
Umiał jednak wspinać się na drze- 
wa, z których wykonywał loty ślizgo- 
we. (b) 


KRASNOLUDKI 
SĄ NA ŚWIECIE 


JA 1 A 4 R 6 A R A A A M A BE O M M O EJ 


4 P rototypem ołówka była 

pałeczka ołowiana umie- 
szczana w metalowej opraw- 
ce, której używano. od XII 


MŁODYCH Historie 


KTO MI PODAŁ RĘKĘ? 


przedmiotów wieku do pisania, 
R y h 
Tak brzmi hasło wywoławcze nowego tematu LR. Macie okazję codziennych Y A w. azer 


wypowiedzieć się o różnych zdarzeniach, wypadkach i opresjach, 
podczas których — będąc w kłopotliwej, dramatycznej lub niebez- 
piecznej czy komicznej sytuacji — zostaliście zauważeni, udzielo- 
no Wam pomocy, podano rękę. 


© Opowieści mogą być poważne lub żartobliwe — w zależności 
od okoliczności, w jakich się znajdowaliściel 


© Przygody mogą dotyczyć życia szkolnego, domowego czy ro- 
dzinnego, kontaktów towarzyskich w gronie rówieśników, podczas 
* pobytu na obozie, kolorili czy wycieczce! 


© Sytuację opiszcie w sposób interesujący, przedstawcie też . 
osobę, która pośpieszyła Wam z/pomocąl 
Najciekawsze prace będą zamieszczone w gazecie, najlepsze 
spośród nich zostaną nagrodzone upominkami w postaci książek. 
Piszcie czytelnie, nie zapominajcie o podaniu adresów. Listy 
obejrzeć w Hamburgu, gdzie zgromadzono adresujcie: Liga Reporterów, red. „Świat Młodych”, Jokotow- 
2000 krasnoludków na specjalnej im tylko | ska 24, 00-561 Warszawa, z dopiskiem na zedjiji KTO MI PO- 
(5 zapa dka abs eż AŚ DAŁ RĘKĘ? "AE EM 2) A 
mielu przydomowych ogródków. PANOW i J zef 
aż UAB b PY ARSŁZE: ' Ligi Reporterów. 
Ę ŁEM bu a j 


a ro Bysiwa 


grafitu. — odmiany węgla 
pierwiastkowego, występują- 
cego w naturze jako stalo- 


'No, może nie na całym świecie, ale z 
tł 
całą pewnością są w RFN. Można je było m cera R 
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© KLUBY 6 KLUBY 


Przygody pod żaglami e Zagraniczne fir- 
my ę Indianie ge Papużki i inne zwierzaki 


JACHTY 


Mam 11 lat i chodzę do SP nr 60 im. Grunwal- 
du w Szczecinie. Mam na imię Ewa. Chciałabym 
założyć klub pod nazwą „Jachty”. Członkowie 
opisywaliby swoje przygody pod żaglami. Jedy- 
nym warunkiem jest należenie do jakiegoś klubu 
sportowego i uprawianie w nim żeglarstwa. Dla 
tych, którzy chcą należeć do mego klubu (naj- 
chętniej od 9 do 13 lat) ogłaszam konkurs. Oto 
„pytania i polecenia: 

1. Opisz śmieszną przygodę i przyślij w dwóch 
egzęmplarzach. " 


Il: Rozwiąż diagram a dowiesz się, jak nazywa 
się klasa łódki, na której pływam (oczywiście na- 
deślij rozwiązanie): 

1) Nowa klasa w żeglarstwie przeznaczona dla 
kobiet, również kontynent. 

2) Czego jest najwięcej na plaży (nie chodzi o 
wodę ani piarrę). - 

3) Lina za pomocą której luzuje i wybiera się 
żagle. 

4) Inaczej fala zalewająca pokład.  * 

5) Dokończ... Bałtyckie (brakujący wyraz wpisz 
do diagramu). 

6) Oficer marynarki. 

7) Podoficer marynarki. 

8) Inaczej pomost zrzucany ze statku, za po- 
mocą którego wychodzi się na jacht. 

lll. Jakie to klasy (napisz słownie): Q, Q, 470, 
420. 

Uznaję tylko 1 i 2 miejsca. 

Mój adres: Ewa Brózda, ul. Derdowskiego 
40/22, 71-087 Szczecin. 


HODOWCY JAMNIKÓW 
1 PUDLI 


Drogi „Świecie Młodych”. Jesteśmy dwie — 
Ela i Kasia. Ale mamy nadzieję, że będzie nas 
więcej. Dlatego, że chciałybyśmy założyć klub 
„Hodowcy ]amników i pudli” i korespondować ze 
wszystkimi miłośnikami tych psów. Obie mamy 
po 12 lat i chodzimy do VI klasy. Mamy psa — 
Ela jamnika, a Kasia pudelka. Do klubu przyjmie- 
my wszystkich w wieku 12-15 lat interesujących 
się tymi pieskami. Prosimy, abyście w listach na- 
pisali nam, jak nazywają się Wasze pieski, jakie 
mają zwyczaje, co lubią. Jeśli możecie, przyślij- 
cie zdjęcia — swoje i piesków. W klubie będą 
organizowane konkursy, będziemy się wymieniać 
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Hardtmuth 


woszary. lub czarny, miękki, 


wiadomościami związanymi z pudelkami I jamni 
kami. W naszym klubie będą 2 sokcje: 1. Jamni- 
ków, 2. Pudli. Sekcję jamników będzie prowadziła 
Ela, a sekcję pudli — Kasia. Wszystkich zalntoro- 
sowanych prosimy o listy pod adrosom: Elżbieta 
Zymmer, ul. Gudersklego 3/46, 03-982 Warszawa 
(do sekcji jamników) lub Katarzyna Zielińska ul. 
Guderskiego 3/97, 03-982 Warszawa (do sekcji 
pudli). 

PS. Odpiszemy na każdy list, w którym będzie 
zaadresowana koperta ze znaczkiem 


DISCO 


Mam 13 lat. Chciałabym założyć klub „Disco”. 
W klubie będziemy wymieniali się plakatami, wia- 
domościami o zespołach. Przyjmę pierwszych 10 
osób w wieku od 13 do 15 lat. Mój adres: Renata 
Górniak, 28-505 Krzczonów, woj. kieleckie. 

PS. Do listu dołączcie zdjęcie GEE na każ- 
dy list 


FIRMA 


Jesteśmy dwie: Iwona i Marlena. Chciałybyśmy 
założyć klub o nazwie „Firma”. Członkowie klubu 
wymienialiby się nawzajem adresami zagranicz- 
nych firm. Do klubu przyjmiemy pierwszych 25 
osób. Piszcie pod adresem: Marlena Putrzyńska 
ul. Na Skarpie 3/29, 06-100 Pułtusk. 

PS. Prosimy o przysłanie zdjęcia do kroniki i 
zaadresowanej koperty ze znaczkiem. 


MIŁOŚNICY KULTURYSTYKI 


Uprzejmie zawiadamiam, że powstał fan-klub 
„Miłośnicy Kulturystyki”. Pomożemy Wam np. w 
dobieraniu diety, polecimy różne ćwiczenia na 
poszczególne mięśnie. Więcej informacji otrzy- 
macie w listach. Warunkiem przyjęcia do klubu 
jest przysłanie wiadomości o sobie i przysłanie 
zdjęcia oraz zaadresowanej koperty .ze znacz- 
kiem. Oto adres: Tomasz Hofmann, ul. Goleszow- 
ska 35/72, 43-300 Bielsko-Biała. . Ń 


AVAHT-NIACH 


Jest nas czworo: Tomek, Magda, Monika i Ja 
— Mateusz. Nasz klub zrzesza wszystkich miłoś- 
ników Indian. Nazwa naszego klubu 
„Awaht-Niach” w narzeczu Szoszonów znaczy 
„Orzeł”. Członkowie dostaną legitymacje klubu. 
Będą konkursy, na zwycięzców czekają nagrody. 
Na razie proszę o nadsyłanie listów pod moim 
adresem, później listy zostaną odpowiednio roz- 
dzielone między naszą czwórkę. Mój adres: Ma- 
teusz Dunikowski, ul. J. Majówny 6a, 30-220 Kra- 
ków. 

PS. Proszę o dołączenie zaadresowanej koper- 
ty ze znaczkiem. 


RYBKI I PIŁKA NOŻNA 


Hej! miłośnicy akwarystyki i piłki nożnej! Już 
od dziś otwarty jest klub dla osób o zaintereso- 


opracował w- 


4 


waniach akwarystycznych | dotyczących piłki noż- 
nej. Dysponujomy wiadomościami z tych dzio- 
dzin. Na początok zapewniamy dobrą organiza- 
cją, a także ciekawa konkursy. A oto nasze adre- 
sy. Darlusz Hotka, ul. Reymonta 21b, 95-100 
Zglerz; Grzegorz Koslowicz, ul. Północna 21/23, 
95-100 Zglerz, woj. łódzkie, 


__MÓJ PRZYJACIEL 


Jestom 13,5 letnią, zwariowaną dziewczyną 
Pragnę założyć klub „Mój przyjaciel”, do którogo 
możo należeć każdy, kto kocha zwiorząta lub ma 
jo w domu. Bróbujcie pisać o swoich kłopotach z 
pupilami. Mój pies ma 7 lat, chomik 2 lata, Na- 
piszcio, co chcielibyście wiedzieć o swoim ulu- 
blonym zwierzęciu. Odpowiam na każdy [jst Mój 
adres: Monika Słowińska, ul. Struga 78/54, 26-600 
Radom. 

PS. Nie musicie przysyłać zaadresowanej ko- 
perty i znaczka. 


WESOŁA PAPUŻKA 


Jesteśmy dwie — Iwona i Ula. Chciałybyśmy 
założyć klub pod nazwą „Wesoła Papużka”. W 
klubie będziemy urządzały różne konkursy z na- 
grodami, a także odpowiadały na Wasze listy do- 
tyczące hodowli rybek, świnek morskich, kotów i 


psów. Na początku urządzamy wielki konkurs na * 


najładniejszą kartę z postacią ulubionego zwie- 
rzątka. Zapraszamy serdecznie do udziału w kon- 
kursie, który będzie trwał do 30.05.1989 r. Listy 
prosimy przysyłać z adresem zwrotnym i znacz- 
kiem. Prosimy przysyłać karty konkursowe pod 
adresem: Urszula Szyc, ul. Łączna 34, 19-500 
Gołdapilwona Horek ul. Łączna 32, 19-500 Goł- 
dap. 3 


Zaprosili naS... 


„e Aeroklub Stalowowolski na III Zlot Balonów na ogrzane po- 
wietrze z udziałem całej czołówki pilotów balonowych kraju oraz 
zaproszonych gości zagranicznych. Łącznie w zawodach będzie bra- - 
ło udział około 200 balonów. Zlot będzie jedną z imprez obchodów 
70-lecia powstania Aeroklubu Polskiego oraz Dni Hutnika i Stalowej 
Woli Ż 

e Komenda Siedleckiej Chorągwi ZHP, Automobilklub Siedlecki; 
Kuratorium Oświaty i Wychowania, Wojewódzki Urząd Spraw 
Wewnętrznych na finał Wojewódzkiego Turnieju Wiedzy o Bezpie- 
czeństwie Ruchu Drogowego w Węgrowie. 

Biuro Organizacyjne Festiwali Krakowskich na XXIX Ogólnopol- 
ski Festiwal Filmów Krótkometrażowych w Krakowie oraz na XXVI 
Międzynarodowy Festiwal Filmów Krótkometrażowych. 

a Ośrodek Prasowy Międzynarodowych Targów Poznańskich na 
Ii Międzynarodowe Targi Elektroniki, Telekomunikacji i Techniki 
Komputerowej Infosystem '89. Tegoroczny program imprez Między- 
narodowych Targów Poznańskich otworzyły dwa salony specjali- 
styczne: — Poligrafia — Międzynarodowa Ekspozycja Maszyn Poli- 
graficznych — Infosystem'89. — był dziewiątą edycją Międzynaro- 
dowej Ekspozycji Maszyn Poligraficznych. Impreza organizowana jest 
od 1973 roku przez Międzynarodowe Targi Poznańskie, a odbywa 
się na terenach targowych co dwa lata. 


5 Rada Uczniowska Samorządu Szkolnego przy Szkole Podstawo | 


wej im. |. Tuwima w Kobylinie na „Dni młodości” organizowane z 
okazji. 700-lecia Kobylina. Główne imprezy odbędą się w sobotę, 27 
maja: k 

— zakończenie rajdu promienistego dzieci i młodzieży gminy Ko- 
bylin oraz zuchów i harcerzy z Hufca Gostyń j 

— zlot drużyn zuchowych i harcerskich 

— wystawa plastyczna prac uczniów szkoły w Kobylinie 

— przemarsz uczniów w strojach historycznych 

— wieczomy koncert na rynku w wykonaniu uczniów 

— ognisko przy wiatraku 


Dziękujemy 


tłusty, mażący materiał, o 
metalicznym połysku. 

Grafitu używali już Azteko- 
wie do kreślenia znaków. W 
Europie zaczęto stosować go 
w ołówkach dopiero po od- 
kryciu w 1564 roku pierwszej 
na świecie dużej kopalni 
grafitu pod Borrowdale w 
Cumberland w Anglii. Kopal- 
nia ta działała do 1833 roku. 

Początkowo grafitu używa- 
no w kawałkach. Później ka- 
wałki cięto na małe pałeczki, 
które następnie  owijano 
sznurkiem, aby nie brudziły 
palców. Z czasem zaczęto 
umieszczać pręciki grafitowe 
w oprawkach z drewna ced- 
rowego lub lipowego. 
W 1790 roku Czec 


h odażwh 


Wiedniu sposób produkcji 
mieszaniny grafitu z kaoli- 
nem. Mniej więcej w tym sa- 
mym czasie podobny rezultat 
uzyskał chemik francuski Ni- 
cholas-Jacques Conte. Spo- 
sób ten, z niewielkimi. udo- 
skonaleniami, stosowany 
jest do dziś przy produkcji 
ołówków. 


Współcześnie kolorowe 
ołówki wyrabia się z gliny 
barwionej tlenkami metali, a 
ołówki kopiowe zawierają 
prócz grafitu także barwniki 
anilinowe. 

Ech, żeby tak jeszcze ktoś 
powiedział, jak zrobić... za- 
czarowany ołówek... 
ER ż l (ist) 
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miki, ul. Czumy 20a/6, 01-355 Warszawa, 


KĄCIK PRZYJACIÓŁ 


© Chodzę do I klasy. Niedawno zainteresowałam się numizmatyką. 
Nie mam jeszcze żadnego doświadczenia w tej dziedzinie | bardzo 
prosiłabym, aby ktoś doświadczony wprowadził mnie w tajniki spra- 
wy. Mojemu przewodnikowi podaję adres: Danuta Janaklewicz, ul. 
Drzymały 137, 41-407 Mysłowice-Imielin; e Jestem śmieszną trzyna- 
stolatką. Uczę się dobrze i mam pięknego psa. Nie rozumiem, dla- 
czego niektórzy nie mają poczucia humoru. Uważam, że bez uśmie- 
chu życie jest nudne. Ponure siedzenie w domu wśród książek nie 
sprzyja nawiązywaniu znajomości. Niestety, ja również nie mam 
przyjaciół, chociaż wcale nie jestem ponura, Ewelina Zamojska, os 
Szkolne 12b/25, 57-500 Bystrzyca Kłodzka; 8 Mam 15 lat. Interesuję 
się biologią, chemią I astronomią. W wolnych chwilach czytam książ- 
ki przygodowe o odkryciach | poszukiwaniach nieprzebranych skar- 
bów Inków, Majów i Azteków leżących na dnach jezior, mórz | ocea- 
nów. Często sięgam po książki Kirsta | Greena. Na co dzień jestem 
na luzie i ze spokojem podchodzę do różnych spraw. Bardzo trudno 
wyprowadzić mnie z równowagi. Dobrze pracuje mi slę w grupie, ali 
najlepiej z dziewczynami (może dlatego, że nie są takie prostackie 
jak chłopcy). Lubię biegać, pływać, skakać | grać w tenisa zlemne X 
Pomimo tego, że natura obdarzyła mnie dużą zdolnością nawiąz: A: - 
nia kontaktów z ludźmi, nie mam bliskiej osoby, z którą mógłbi * je 
spotkać i porozmawiać na różne tematy. Bardzo chętnie. KK ka: 
kontakt z dziewczyną (niekoniecznie korespondencyjnie), Michał Ro 
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Wujek mną rządzi 

Nie będę pisała o miłości, ule 0 mojej 
sytuacji w domu, Mieszkam w dwupoko. 
jowym mieszkaniu. Przyjezdża do nas 
wujek (brat mamy). Robi to dość często 
Bardzo się mną interesuje, tzn. spruwdzą 
/mi zeszyty, dzwoni do szkoły w sprawie. 
moich ocen 

A ja tego dłużej nie zniosę! Na przy.| 
klad mam długie włosy. Wujek powie. 
fdzial, że w ciągu tygodnia mam je ob- 


ciąćy bo mu przeszkadzają, w przecjiw- 
nym wypadku zrobi to sam!!! 
Najlepszy z rodziny jest tata (mam je- 


szcze siostrę). On mnie broni. Bardzo go 


lubię. Muszę już kończyć, bo właśnie 
idzie wujek. Co ja zrobię? * 
Załamana 
Wychowawczyni 


nie przestrzega 
kodeksu ucznia 


W ubiegłym roku nasza klasa była 

"zgrana. W tym roku dołączono do naszej 
klasy, klasę Vic. Gdy na samym począt- 
ku roku wybieraliśmy przewodniczącą, 
pani wystawiła swoje kandydatury, na 
'które musieliśmy głosować. Były to same 

lziewczyny i tak wyglądały ..demokra- 
tyczne” wybory — jak mówi pani. Kiedy 
chcieliśmy zmienić przewodniczącą, pani 
powiedziała, że okres trzech miesięcy je- 
szcze nie minął. Ja byłem w ubiegłym ro- 
ku przewodniczącym tylko dwa tygodnie. 
__ Gdy chcieliśmy zmienić po trzech mie- 
siącach przewodniczącą, pani powiedzia- 
ła, że w klasie są wszyscy nieodpowie- 
dzialni. 
__ Wychowawczyni obraża mnie mówiąc, 
że u mnie w domu jest melina pijacka, a 
przecież takie mówienie jest niezgodne z 
kodeksem ucznia. Pani w ogóle nie prze- 
strzega kodeksu ucznia. . 
| Grzesiek i inni chłopcy z klasy Vla 


A marzenia koją... 


> czytam .,Redakcyjną Pocztę”: 
lowiłam napisać po przeczytaniu li- 
55 „Świata Młodych” z 88 r.). 
pisze: „Staram się zapomnieć o 

Jest bardzo trudne i nie 
Mle czy można żyć bez ma: 


(I 

 rzeń?. 
Autorce wypówiedzi i wszystkim tym. 
rzy mają podobne wątpliwości, chcia- 
abym i łowa jednej z piosc=- 
ieppert — mojego wiel-- 
(orytetu (nietylko arty 
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* najskrytsze. marzenia, 
każdy z'nas ukrywa, jakby 
o bojąc. A marzenia tylko 


Z4ŚŚ - A 
zepcze, że się boi i że nie 
bez granic rozsądek j 

lej. I stąd marzenia... 
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to już za sobą? 


© Cierpisz? 4 zasz? Nienawidzisz? Napisz! © Przeżyłeś koszmar? Masz 


radziłeś 


ie _z tym? Napis 


_. szczęśliwych i dla doświadczonyc 
we_i każdy, kto chce służyć innym : 
wo koleżanek i kolegów. Chcący pomagać 


JAK Z TYM ŻYĆ 


Będziecie sobie 
radzić nawzajem! 


Anka: Oni się bez przerwy kłócą! A jakich 
słów przy tym używają. Ostatnio już nawet 
przestali liczyć się i ze mną. Więc niby czemu 
ja mam się liczyć z nimi?! Co mnie obchodzą 
ich awantury; ich wściekłość, ich rozpacz, ich 
łzy? Żeby nie zwariować, muszę myśleć o so- 
bie. Bo jak ja tego nie zrobię, nie znajdzie się 
żaden inny chętny. Jedyne wyjście to olewanie 
ich. Niech sobie zakazują, nakazują, proszą — 
skinę im głową, powiem „dobrze” albo „za- 
raz”, a dalej to się zobaczy. 

Dobrze by* było zniknąć na zawsze z tego 
świata. Ale może coś albo ktoś mnie jeszcze na 
nim czeka? Poczekam więc i ja. 

Jacek: W domu jest zupełna cisza. Ani matka, 
ani ojciec, kiedy są razem, nie zwracają na sie- 
bie uwagi. Udają ślepych i głuchych. Do czego 
to doprowadzi? Za to ja stałem się raptem cen- 
trum zainteresowania. „Jak się czujesz? Jak ci 
idzie w szkole? Czy masz przyjaciół? Czy masz 
jakąś dziewczynę?” Nigdy jeszcze nie było tylu 
pytań. | nigdy jeszcze nie miałem mniejszej 
ochoty, by na nie odpowiadać! Nie bardzo wie- 
rzę, że ich to naprawdę obchodzi. 

Ola: Ojciec stale pije. Matka i tak długo to 
wytrzymywała: Teraz najwyraźniej ma już do- 
Syć. Nie kryje tego przed nami. Nie udaje. Ro- 
zumiem ją. Ale jednocześnie mam do niej żal, 
że przestała nas chronić. W końcu jak się decy- 
dowała, żeby nas mieć, to chyba po to, żeby 
nam na tym świecie było nie najgorzej? A oj- 
ciec przecież nie pije bez powodu. 

Monika: No i co z tego, że ten mamy Bogdan 
jest całkiem sympatyczny, skoro nawet nie 


Była u nas pani kurator. Prosiła mamę, żoby 
wyszła z pokoju i wypytywała mnie bardzo do 
kładnie o to, jak mnie rodzica traktują. Powie 


działam prawdą. Nie wiem, co teraz będzie 

Byli w tym sądzie. Ja nie byłam tam potrzeb- 
na. Podobno pani kurator wszystko już załatwi 
ła i, mimo to, że mama zdradzała tatę, przyzna 
li mnie jednak mamie. Będę z mamą. A więc i z 
Bogdanem. Taty oczywiście nie będzie z nami 
Nie wiem, jak bez niego żyć! 


KK "RORY PKT E 


Czy można zapobiec rozstaniu się rodziców? 
Jak to zrobić? Czy ktoś mający lat kilka lub kil- 
kanaście jest w stanie uświadomić dorosłemu 
człowiekowi, że postępuje źle, niemądrze, a na 
dodatek jeszcze spowodować, by się opamię- 
tał? Czy w ogóle ma prawo hamować rodziców 
w ich pędzie do nowego osobistego szczęścia, 
do skorzystania z tak zwanej pełni życia? Ha- 
mować tylko z takiego powodu, że to ich dąże- 
nie przynosi mu smutek, wiele złych dni, może 
rozpacz, może poczucie klęski i bezsensu. 

A może ich decyzja o rozstaniu jest spowo- 
dowana po prostu zwykłą uczciwością? Jeśli 
ktoś przestaje kogoś kochać, ba, nawet szano- 
wać, jeśli ma już naprawdę dosyć bycia na co 
dzień obok niego, jeśli dwu osób nie łączy już 
nic oprócz wspólnego majątku i... wspólnych 
dzieci, to może sensowniejsze, uczciwsze i lep- 
sze jest właśnie rozstanie? 

A kiedy nie ma już najmniejszej nawet na- 


z! © Otwieramy lamy dla nie- 
Może napisać każdy, kto ma klopoty domo- 
adą © Potrzebujący znajdą tu pomocne sło- 


pole do działania 


„Powódź 
w Bangladeszu” 


Jak z tym żyć?! Jak stawić czoła tomu sza- 
leństwu? 


To do Cleble kieruję te wszystkie pytania. 
Czy chcesz, czy możesz czy. odważysz się 
odpowiedzieć na nle uczciwie? 

Może Twoje akurat słowa, Twoja niełatwa 
wiedza I doświadczenie przydadzą się „wspól- 
nikom .w nieszczęściu”. Pokażą, jak można 
przetrwać najtrudniejsze chwile 1... nie zwarlo- 
wać, nie załamać się, nle rozpaczać, 


„Czekamy. Odezwij się! 


umywa się do ojca! Ojciec w końcu dowiedział 
się o nim. Było w domu piekło. Dobrze, że się 
chociaż starzy nie pobili, a mało brakowało. Po- 
tem były rozmowy o jakiejś pani mecenas, o 
sądzie i rozwodzie. Boże, ja naprawdę wszyst- 
ko jakoś przeżyję, tylko niech rodzice nie idą 
do sądu! 


dziei na utrzymanie rodziny, to w jaki sposób 
ratować się samemu? Jak sobie pomóc w prze- 
trwaniu najgorszego, a potem w powrocie do 
jakiej takiej normalności? 

A może rozwód to jeszcze wcale nie takie 
nieszczęście? Może bywają gorsze, i to w tak 
zwanych pełnych rodzinach? Y 


Żółta Rzeka od wieków wyznacza- 
ła 'rytm życia ponad 200 min Chiń- 
czyków. 4 tys. lat temu, za czasów 
panowania chińskiego władcy Yu, 
wybudowano cały system zapór, ka- 
nałów i tam, który zapewniał bez- 
pieczeństwo wieśniakom zamiesz- 
kującym tereny położone w dolinie 
Huang-ho. Współcześni inżynierowie 
zdumieni są rozmachem, z jakim 
realizowano plan ujarzmienia Żółtej 
Rzeki. Milion Chińczyków brało 
udział w stawianiu inżynieryjnych 
budowli. Panowanie nad rzeką stało 
się symbolem pomyślności w rzą- 
dzeniu Chinami. Jeżeli wody wyle- 
wały, dla władców oznaczało to 
„utratę zaufania w niebie”, a wó- 
wczas imperator najczęściej rezyg- 
nował ze sprawowania władzy. 

Od czasów dynastii Han (drugie 
tysiąclecie p.n.e.) Żółta Rzeka zmie- 
niała swoje koryto 26 razy. Najpo- 
tężniejsza powódź zdarzyła się w 
1887 roku, wówczas utonęło ponad 
1 mln Chińczyków. Kilka tysięcy lat 
temu rzeka wylewała raz na kilka- 
naście lat. Pod koniec XVII w. takie 
przypadki występowały co roku. Po 
niszczycielskim  wyczynie Czang 
Kaj-szeka w roku 1947 z pomocą 
specjalistów amerykańskich napra- 
wiono ubytki w uszkodzonej tamie. 
Rzeka powróciła do swego pierwot- 
nego koryta. Od tamtego czasu 2 
min Chińczyków zaangażowanych 
Jest przy naprawach zapór, usytuo- 
wanych ńa Huang-ho. Ich wysiłek 
nie zawsze przynosił jednak spo- 
dziewane rezultaty, gdyż wody rzeki 
pokonywały inżynieryjne budowle. 
Większe klęski żywiołowe zanoto- 
wano w roku 1954 i 1958. Żółta Rze- 
ka zwana też „Wielką troską Chin” 
nadal jest nie ujarzmiona 

. 


To będzie 

drugi 
mur 
_ chiński 
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gruntu w trzech prowincjach pochło- 


, było 50 lat temu. Ran- 
nęła woda. 12 mln ludzi straciło 


czerwca 1938 roku kilkuset 
lg Kaj-szeka skończy- 
do wysadzenia za- 


 Houngung opracowują właśnie 
okładną mapę wschodnich rejonów 
4. 4 z 


Chin z naniesionym na niej syste- 
mem irygacyjnym. Najwięcej uwagi 
w tym projekcie poświęcono Żółtej 
Rzece i Jangcy. Rząd chiński posta- 
nowił ostatecznie uchronić wschod- 


nie prowincje swego kraju przed po- 
wtarzającymi się powodziami, a tak- 
że dostarczyć rolniczym terenom ni- 
zinnym wystarczającej ilości wody. 
Zamiarem projektantów jest m.in. 
wybudowanie — wiodącego przez 
połowę obszaru Chin — kanału łą- 
czącego Huang-ho z Jangcy. W ten, 
sposób można byłoby regulować 
poziom wód w obu rzekach. Nie jest 
to zadanie łatwe. 


Huang-ho, płynąc przez tereny 
piaszczyste i lessowe, zabiera olb- 
rzymie ilości piasku i skał, osadza- 
jąc ten materiał na dnie koryta. W 
związku z tym Żółta Rzeka podnosi 
swe dno tak intensywnie, że płynie 
na ogół... powyżej równiny, którą 
przecina! Rzeczny nasyp wyrasta 
ponad okoliczne tereny na wyso- 
kość kilku metrów. Huang-ho pnie 
się coraz wyżej, po 10 cm w ciągu 
roku. Czyż można się teraz dziwić, 
że prace przy ujarzmianiu rzeki 
trwają tak długo, a ich rezultat jest 
nadal mało widoczny? Brzmi to nie- 
wlarygodnie, ale fachowcy mówią o 
konieczności zwiększenia bystrości 
nurtu w Żółtej Rzece. 70 mld ton 
wody w ciągu roku, takie są potrze- 
by rolnictwa na terenie północ- 
no-wschodnich prowincji. Jest to 
wielokrotnie więcej, niż może do- 


starczyć Huang-ho. 


Współcześni inżynierowie idą śla- 
dem swych przodków. Tysiąc lat te- 
mu wybudowany został kanał dłu- 
gości 800 km, łączący Huang-ho z 
Jangcy. Transportowano nim zboże 


z Nankinu do Pekinu. Od czasów 


gdy Chińczycy zaczęli korzystać z 


szybszych przewozów koleją, kanał 


stracił na znaczeniu i po pewnym 
czasie nie nadawał się do eksploa- 
tacji. Niekorzystne zmiany w u- 


Taki tytuł nosi zdjęcie, które zdobyło jedną z pierw- 
szych nagród w dorocznym międzynarodowym konkur- 
sie fotografii prasowej w Amsterdamie. Autorem zdję- 
cia jest Philip Charles Hires. 


kształtowaniu terenu sprawiły, 'że 
obecnie kanał — zamiast zasilać — 
odprowadza wody z Żółtej Rzeki. 
Jangcy, w przeciwieństwie do Żółtej 
Rzeki, nie sprawia kłopotów okolicz- 
nym mieszkańcom. Jej dna nie po- 
krywa wciąż narastająca warstwa 
mułu. Bystry nurt chroni przed pow- 
stawaniem rozlewisk, a naturalne 
jeziora tworzą rodzaj zbiorników re- 
tencyjnych, wyrównujących okreso- 
we wahania w przepływie wody. 

W najbliższym czasie prawdopo- 
dobnie będzie realizowana koncep- 
cja pogłębienia istniejącej nitki wod- 
„nej. Później rozpocznie się budowa 
dwóch nowych połączeń wodnych 
między Huang-ho a Jangcy. Plany 
przewidują urzeczywistnienie | eta- 
pu programu do końca lat dziewięć- 
dziesiątych. Nowy centralny kanał 
ma powstać za 50 lat, natomiast bu- 
dowa zachodniego to jeszcze odleg- 
lejsza przyszłość. Chińczycy nazy- 
wają realizację programu nawad- 
niania wschodnich obszarów pań- 
stwa stawianiem drugiego chińskie- 
go muru. Jeżeli istniejący już kanał 
zacznie spełniać swe funkcje, to 4 
mln ha gruntów zaopatrzonych zo- 
stanie w ciągu roku w 106 km kw. 
wody. 

Oczywiście sam system kanałów, 
bez zapór na obu rzekach, niewiele 
znaczy. Chińscy inżynierowie chcą 
w swolm projekcie wykorzystać już 
istniejące na Żółtej Rzece budowie 
inżynieryjne. Jedną z nich jest 
106-metrowej wysokości tama San- 
menxia, postawiona w 1957 r. przy 
pomocy tachowców z ZSRR. Prze- 
pływa przez nią 36 ton wody na se- 
kundę. Nową zaporą będzie nato- 
miast 300-metrowej wysokości bu- 
dowla, usytuowana na Jangcy. Za 
jej pośrednictwem będzie można re- 
gulować przepływ 1 tys. ton wody w 
ciągu sekundy. Czy Chińczycy oka- 
żą tyle determinacji w pracy, co ich 

rzodkowie sprzed tysięcy lat? 

A a ” Fot, archiwum 


1 ge na dobrą sprawę, trudno powiedzieć, kiedy 
rozpoczyna się praca nad kolejnym programem 
Najwięcej szarpania nerwów jest w momencie, gdy 
nie ma jeszcze tematu, a jednocześnie wisi nad gło- 
wą termin antenowy. To właśnie, a nie późniejsze 
stresy powoduje, Iż dziennikarze żyją tak krótko. 
Więc zespół „Sondy'” przygotowuje precyzyjne sce- 
narlusze i wchodzi do studia absolutnie przygotowa- 
ny. Gdy rozpoczyna się tam prawdziwa telewizyjna 
robota, dla Kamińskiego i Kurka nie ma żadnych 
niespodzianek. 

Andrzej Kurek zwraca uwagę na jeszcze jedną 
istotną sprawę: „Założeniem tego programu jest nie 
tylko „ładne'* wykonanie przed kamerą, czy próba 
mówlenia dobrze po polsku — ale włączenie do tego 
całego dramatu sprzętu — maszyn, urządzeń. Jeżeli 
więc rozpoczyna się realizacja „Sondy” I powledz- 
my, że naprawdę wszystko wiemy, Jest scenariusz, 
są ludzie, którzy z nami kooperują, przywieźli to, co 
chcemy, — na nagranie mamy 4 godziny. Więcej w 
telewizyjnym młynie nikt nam nie da, w tym czasie 
musimy zroblć wszystko — łącznie z przeglądem 
materiałów. | wówczas zaczyna się walka o takle 
urządzenie studia, by program wyglądał jak emito- 
wany na żywo. Nie mamy czasu na komentarze. Co 
tydzień musimy przygotować nowy odcinek, nie bę- 
dący przecież magazynem — zlepkiem tematów — 
ale który ma swój początek, środek I koniec 
« W studiu zaczyna się więc walka z martwą mate- 
rią, Praktycznie za każdym razem trzeba budować je 


od początku: ustawić | obić kostki, postawić ściany * 


scenograficzne, zamykające przestrzeń, "podłączyć 


niezbędne urządzenia. Dopiero później wprowadza 
się kamery. 

Mówi Andrzej Kurek: „Czas biegnie nieubłaganie. 
Zaczyna się nerwowa atmosfera. Jeden z nas musi 
wyłączyć się z tej krzątaniny, pobiec na górę do po- 
mleszczenia realizatora | zacząć przygotowywać ma- 
terlały filmowe. W tym samym momencie wkracza 
do akcji lektor. Ja „walczę” na dole, Kamiński na 
górze. Magnetowidy stają slę coraz bardziej nie- 
clerpliwe. -Nasz czas w studiu zaczyna dobiegać koń- 
ca. Zazwyczaj gdy zostaje nam 90 minut, rusza re-, 
Jestracja.' y 

Bywają jednak sytuacje nieprzewidziane. Ot, cho- 
ciażby na skutek kłopotów z maszyną, będącą głów- 
nym bohaterem programu, czasem można też zapo- 
mnieć komentarza. Po jednym zdaniu, zapali się nie 
ta lampka, sygnalizująca inną niż zakładano reakcję 
| cały tok rozumowania siedzący dotychczas w gło- 
wie, nagle ucleka, staje się nieaktualny. Wówczas 
jedynym ratunkiem jest partner. Kamiński -musi 
„czuć' Kurka, a Kurek — Kamińskiego. Trzeba na- 
tychmiast zareagować, by luka nle zaczęła puchnąć 
jak balon. 

Posłuchajmy raz jeszcze Andrzeja Kurka: 
„Wszystko toczy się w takim tempie, iż nawet nie 
mamy możliwości zwrócenia uwagi na kamery. My 
ich po prostu nie widzimy. Kończąc program nie 
mam nawet czasu na relaks psychiczny, ponieważ w 
ostatnich sekundach muszę ładnie się uśmiechnąć, 
spróbować całość spolntować I polecieć do kompute- 
ra stojącego w drugim końcu studia, by w odpowied- 
nim momencie uruchomić zakodowane na dyskietce 


„plansze końcowe..."' A 


SŁAWOMIR W. MALINOWSKI 
Fot. M. Szymański 


igorzat: 


;all glmnastyczne e i... cicho jak makiem zasiał, 
choć pół szk s na lekcję. W takt muzyki 


Musorgskiego gn 2 cznym tańcu pięl tan. 


Pytlakówr ą w nią wszystkich 


;traszliwego węża-dusiciela oplecionego wokół jej 


j m arszawie lekcję 
<ształcenia aktor. 
który już od lat 17 z nie 
iodzeniem prowadzi w szkołach całej 
ryłaniały się kolejno coraz nowe ,,po 
ygrysi, a właściwie a o je: 
luszyński — ma tylko 2'm długości 
vyjątkowo miły, malutkie „wężą- 
j4 myszek). Beznogle ja: 
udziły ogólną sympatię, Wreszcii 
leśny I Indyjsk na końcu naj. 
dyl; kajman okularowy, tylko 7-let- 
gryzie, drapie, wall ogonem 
hyba słusznie! 
ż je, czy na stałe mieszkać może w 
żyje, jak go się leczy. Można też 
eksponaty” dotknąć i przekonać się, że wąż np. 
nic oślizgłego i że może być miły jak pies 
trasznie szybko jak samochodzi: 
okodyli e i cale ty głaskać 
ogromnie atrakcyjna, a wiadomości w głowach 
niż z podręcznika... 
KRYSTYNA KLIMOWICZ 


Fotoreportaż Marka ańskiego 


Centrum Kultury „Kotunda 


iż po raz XXV (brawa dla jubilat ył okazj nego w 
dzie się Studencki Festiwal Piosenki. jak zw tiwalu x 
le w maju (11-1 denckim — naz ko 
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Tomczak, propo: 
BOA RY, , udziałem gwiazd 
najlepiej san r 
teraz studiują. W Nic dwa razy się 
II denckiej Jan Kaczmare t nienie, nie wszystkich 
wykonywana przez studento iętnie sh , idziestu pięciu edycji ie 
a przez studentów”. St 'rcie, przewidywan 
I senki dla wielu ich uczestników były p yrr z zielę 13/14 maja, wystą 
krokiem na drodze profesjonalnej kariery art pią r K z Grześkowiak, Edward Luba- | 
stycznej, ich nazwiska do dziś ciesz rę [ z A Kodowicz, Andrzej Rosiewicz. 
I larnością. Ten festiwal wprowadza laureatów do W konferansjerów bawić publiczność bę- 
i elity twórców studenckiej kultury, zaś dla dzie Janusz R ki z dwójką przyjaciół 
| wszystkich biorących w nim udział jest po pro 
f stu wspaniałą przygodą w trakcie studiów Fot. archiwum 


JASON DONOVAN 


jewiele brakowało, by przyjechał do Dał się poznać utworem „Nothing Can Di- 

Polski.. Istniała realna szansa zapro- vide Us”. Jason ukończy 1 czerwca 21 lat. 
szenia. go do programu. telewizyjnego Jego ojciec jest aktorem, matka modelką. 
„Premie i premiery”. Niestety Jason z Debiutował w wieku lat... 12, kiedy to za 
dnia na dzień zdobył światową popular- namową rodziców trafił do Australian Boys 
ność i... propozycji koncertowych ma tyle, Choir. Kontynuował naukę, zdobywając 
że może w nich wybierać. Może jeszcze umiejętność gry na fortepianie I gitarze. 


kiedyś wpadnie do naszego kraju... Do dnia dzisiejszego wspomina udział w 
No more dreaming about tomorrow Warto go jednak przedstawić. Na listy telewizyjnym programie dla dzieci, dzięki 
Forget the loneliness and the sorrow przebojów dostał się dzięki Kylie Minogue, któremu oswoił się z kamerą telewizyjną. 
I've got to say z którą śpiewał piosenkę „Especially For Podobno przydaje mu się to dziś właśnie, 
lt's all because of you You'' (słowa obok). Jest przede wszystkim kiedy zabiegają o niego wielkie stacje te- 


aktorem, znanym z serialu „Neighbours” — lewizyjne. 


And now we're back 
Together, together 
1 wanna show you 


Wiz j Ó 
My heart Is oh so true i A | BAG R b 
And all the love, I have is 2 RA NE 0 In 
Especially fór you 7 X A 
Beck. os 


„„należy do grupy pio- 
j senkarzy, którzy niedaw- 
no zdobyli światową po- 
pularność. Robin śpiewa 
od.. dobrych paru lat. 
i Terminowała w studiach 
nagraniowych, towarzy- 
sząc takim gwiazdom - 
jak Barry Manilow, Ste- 


Especially for you 

1 wanna tell you 

You mean all the world to me 
How I'm certain 

That our love was meant to be 
You changed my life 

You showed me the way 

And now that I'm next to you 


I've waited long enough to find ygu 


ESPECIALLY I wanna put all the hurt behind you 


And | wanna bring out all the love 


FOR YOU inside you, oh 


7 gether. ve „ Winwood,  Chaka 
NRA fo > (NSZ Khan. Nagrała także de- 
jet low 
LJ was et 5 ice jarwonIS RY EA biutancki album ssa 
AII the time we were apart My love never changed Talk" — a było to... 
1 thought of you dziesięć lat temu — któ- 
You were in my heart No more dreaming about tomorrow ry jednak nie został za- 
My love never changed Forget the loneliness and the sorrow uważony. Popularność 
1 stlll feel the same. I've got to say przyniosła jej piosenka 
lt's all because of you „The First Time", nagra- 
Especially śię Jo na w celach... reklamo- 
bano tedy, 7 Ś, ch, na życzenie © 
„I was feeling that way too And now we're back together. e ZA życzenie Go- 
And if dreams were wings, you know Ę A ? 
I would have flown to you Together, together Robin jest drobna — 
To be where you are I wanna show you my heart is oh so true 43 kilogramy, szczupła i 
No matter how far ę And allthe love — - j niska — 153 cm, ale... 
- "And now that I'm next tou you c „Ihave is especially for'pou. EESOEGA. 


„ podobno nie ma komple- 
PKSÓW O OSCÓCYR 


Zasadnicza Szkoła Górnicza 
Kopalni Węgla Kamiennego ,„Sośnica” 


44-103 Gliwice-Sośnica, ul. Gen. Sikorskiego 132, tel. 32-03-91 wew. 4380 


OGŁASZA ZAPISY 


na rok szkolny 1989-1990 


Szkoła kształci w następujących zawodach: 

— górnik kopalni węgla kamiennego 

— mechanik maszyn i urządzeń górnictwa 
podziemnego 

— mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych 

— elektromonter górnictwa podziemnego 

— monter układów elektronicznych i automatyki 


przemysłowej. 

Warunki przyjęcia: 

1. Nie przekroczony 18 rok życia 

2. Ukończenie szkoły podstawowej 

3. Zaświadczenie lekarza gómiczej służby: zdrowia 
stwierdzające przydatność do zawodu gómiczego. 
Skierowania na badania lekarskie udziela” dyrekcja 
szkoły, do której należy się zgłosić osobiście” 

Przy wpisie należy: 

— złożyć do dyrekcji szkoły podanie podpisane 
przez kandydata oraz jego rodziców lub opiekuna 

— złożyć ostatnie świadectwo szkolne, 

— za pośrednietwem dyrekcji szkoły 
umowę z zakładem pracy 

Szczegółowych informacji dotyczących przyjęcia 
do szkoły udziela dyrekcja szkoły 

Podanie należy złożyć niezwłocznie w 
szkoły. 

Kopalnia prowadząca szkołę zapewnia: 

1. Wysoką pomoc materialną w gotówce 

2. Ckwiwaleńt pieniężny za 2 tony węgla rocznie 


zawrzeć 


dyrekcji 


Wiosną ziemniaki ziele- 
nieją, puszczają pędy, tracą 
jędrność i stają się mniej 
smaczne niż jesienią lub zimą. W tym czasie 
zawierają dużo solaniny szkodliwej dla zdro- 
wia, szczególnie w tych zazielenionych miej- 
scach, trzeba je więc grubiej obierać, staran- 


nia nie używać do potraw. 
Bawarskie puree 

1 kg ziemniaków obrać wycinając kiełki i 
oczka, wrzucić do osolonego wrzątku i ugoto- 
wać. Odcedzić i utłuc na puch. Gorące zie- 
mniaki wymieszać z 2 łyżkami masła i niepeł- 
ną szklanką mleka ubijając sprężynową trze- 
paczką do puszystości. Najlepiej robić to na 
płytce metalowej położonej na słabym płomie- 
niu, aby purće było gorące. W ostatniej chwili, 
przed podaniem, wymieszać z 2 łyżkami świe- 
żo utartego chrzanu. Posypać obficie drobno 
pokrojoną natką pietruszki. 
Pieczone ziemniaki ze śmietaną 

6 dużych ziemniaków starannie umyć i wy- 
trzeć do sucha. Każdy kilkakrotnie nakłuć za- 


nie wycinać oczka i kiełki, a wody od gotowa-_ 


ostrzoną zapałką, a następnie całe natrzeć 


dla uczniów nie korzystających z zakwatorowania w 
internacie 

4. Premię w wysokości 50 prox 
nej pomocy materialnej płatnej w potówee dla 
wszystkich uczniów klas I, II i II wyróżniających się 
dobrymi postępami w nauce 

4. 50 proc. stawki miesięcznej pomocy materialnej 
w gotówce w okresie fori letnich (mies. lipcu, sierp 
Niu) . 

5. Codzienny posłłek regeneracyjny podczas zajęć 
szkolnych dla wszystkich uczniów 

6. Umundurowanie 

7. Korzystanie z ferii szkalnych na równi z ucznia 


stawki miesięcz 


mi szkół zawodowych podległych Min. Edukacji Na 
rodowej 

R. Bezpłatne wyposażenie uczniów w komplet 
podręczników i przyborów szkolnych na okres nauki 
w szkole 


9. Bezpłatne zakwaterowanie w internacie. 

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów: 

— do noszenia odznaki absolwenta zasadniczej 
szkoły górniczej, 

— do wstępu do 3-letniego technikum górniczego 
dla młodzieży niepracujące 

— do uzyskania stanowisk, na które wymaga się 
kwalifikacji górniczych 

Absolwentom zasadniczej szkoły górniczej zalicza 


się czas nauki do okresu pracy wymaganego do uzy 
skania specjalnego wynagrodzenia z Karty Górnika 

Dojazd do szkoły autobusem linii 32 lub 702 z Gli 
wice lub Zabrza. 
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masłem. Ułożyć bezpośrednio na prętach w | 


nagrzanym piekarniku i piec w temp. 180%C 
przez 70-90 min. Nie gasząc ognia wyjąć zie- 
mniaki, przekrajać wzdłuż na połowy i małą 
łyżeczką wydrążyć miąższ nie uszkadzając 
przypieczonej skórki. Miąższ wymieszać z 6 
łyżkami śmietany, łyżką drobno posiekanej 
natki i 2 łyżkami dymki posiekanej razem ze 
szczypiorem. Wypełnić tym farszem połówki 
ziemniaków i wstawić z powrotem do piekar- 
nika na co najmniej 5 min. 


ANNA CZERNI 
K-81 


„Poligon” 


T ak określa się w Zasadniczej Szkole Górni- 
czej Kopalni Węgla Kamiennego „Sośnica” 
w Gliwicach — warsztaty praktycznej nauki za- 
wodu. lch kierownikiem Jest pan Władysław 
Krężel, który wraz z kilkudziesięcioma nauczy- 
cielami i instruktorami zawodu odpowiada za 
poziom praktycznych umiejętności wszystkich 
uczniów. 

— W klasach pierwszych —mówi pan Krężel 
— zapoznajemy naszych uczniów z podstawo- 
wymi operacjami w poszczególnych zawodach 
W trakcie praktyki poznają więc wszystkie spe- 
cjalizacje i kierunki. W następnym roku wszyst- 
kie nabyte umiejętności wykorzystują w sztolni. 
Dopiero w klasach trzecich pod kierunkiem ins- 
truktorów poznają warunki dołowe w polach 
szkoleniowych i przystępują do pracy zgodnie z 
wybranymi przez siebie zawodami. 

Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalni Węgla 
Kamiennego „Sośnica” w Gliwicach posiada 
znakomicie wyposażone warsztaty pomiarów 
elektrycznych i automatyki przemysłowej. Obie 
te dziedziny uzupełniają się — mówi nauczyciel 
zawodu pan Walter Nieświęc. — Dysponujemy 
całym zestawem urządzeń pomiarowych: wolto- 
mierzami, amperomierzami, omomierzami, os- 
cyloskopami, przyrządami uniwersalnymi. W 
klasie | uczniowie uczą się podstaw pomiarów 
na tych przyrządach. Dokonują również monto- 
wania układów eregowych, równoległych 
oraz łączenia rezystancji. W trakcie tych czyn- 
ności mogą praktycznie uświadomić sobie, iż 
wszelkie założenia wynikające z teorii w prakty- 
ce pokrywają się. 

W II klasie uczniowie już samodzielnie doko- 
nują pomiarów przy urządzeniach elektrycznych 
stosowanych w kopalniach. Dotyczy to przede 
wszystkim kopalnianych ognioszczelnych wy- 
łączników stycznikowych, pojazdowych stacji 
transformatorowych prostownikowych. Właśnie 


przy tych urządzeniach lokalizują miejsca usz 
kodzeń, po czym uczą się je usuwać 

Mariusz Moj z lld mówi, że dzięki praktycznej 
nauce zawodu potrafi już zmierzyć parametry 


układów elektronicznych w „świńskim uchu” ij 


górniczym telefonie głośno mówiącym, w 
KWSO-1 — kopalnianych wyłącznikach styczni- 
kowych ognioszczelnych i iskrobezpiecznych 


Wie także, jak podłączyć silniki elektryczne trój 
fazowe, jednofazowe. 

— W pracowni pomiarów elektrycznych na- 
uczyłem się najpierw dokonywać wszelkiego 
rodzaju pomiarów układów elektrycznych — 
mówi Jacek Suchecki, który do Zasadniczej 
Szkoły Górniczej Kopalni Węgla Kamiennego 
„Sośnica” trafił z rodzinnych Kobierzyc Z woje- 
wództwa wrocławskiego. — Dzisiaj staram się 
praktycznie wykorzystywać swoje umiejętności i 
przygotowuję się do dalszej nauki w technikum 
wieczorowym. Chciałbym związać się z kopal- 
nią i osiąść na stałe na Śląsku. Tutaj widzę 
przed sobą przyszłość. 

Jego kolega Artur Wajs pochodzący z Polko- 
wic w województwie legnickim od kilku lat inte- 
resuje się elektroniką. Nie udało mu się dostać 
do technikum energetycznego w Legnicy, posta- 
nowił więc spróbować w Zasadniczej Szkole 
Górniczej Kopalni Węgla Kamiennego „Sośni- 
ca” w Gliwicach. — Trafiłem bardzo dobrze. 
Jestem zadowolony ze szkoły i warunków życia 
w internacie. Wraz z grupą kolegów z klasy za- 
angażowaliśmy się_ ostatnio w rozbudowę 
warsztatu teletechnicznego. Montowaliśmy sta- 
nowiska do napraw urządzeń teletechnicznych, 
telefonów i sygnalizacji przewodowej i bezprze- 
wodowej. To był prawdziwy „„poligon”, na któ- 
rym mogliśmy sprawdzić, co potrafimy... Cieszę 
się, że znalazłem tutaj swoje miejsce i zachę- 
cam do tego tych wszystkich, którzy chcieliby 
zdobyć atrakcyjny i dobrze płatny zawód oraz 
rozwinąć swoje zainteresowania. Zasadnicza 
Szkoła Górnicza Kopalni Węgla Kamiennego 
„Sośnica'* w Gliwicach — to wielka szansa dla 
każdego młodego człowieka. 
> OK/64 


ZŁE 


— Źle się stało, doktorze, ale mnie nie zależy na rozgłosie w tej 
sprawie. 
— Nie jestem plotkarzem. Teraz muszę poprosić mego przyjacie- 
la, by przyniósł tu walizeczkę. Przepraszam. 
Poszedłem do Karola i wyjaśniłem, o co chodzi. 
Gwizdnąl cicho i bez słowa opuścił budynek. Wróciłem do szery- 
z Ę 
— Musimy chwilę poczekać. Czy Jest tu kuchnia? Potrzebuję go- 
rącej wody. A 
— Jest. Niech pan uchyli drzwi. 
Gdy to uczyniłem, krzyknął. Ę 
—willl z 
Prawie natychmiast zjawił się czlowiek, który nas tutaj przypro- 
„wadził. 
— Will — powtórzył szery! — trzeba rozpalić ogleń w piecu I za- 
gotować wodę. Dużo, doktorze? 5 
— [m więcej, tym lepiej. | jeszcze potrzebna będzie miednica, 


Will odszedł. - 

— Cóż to się stało, szeryfie? 

— Dobrze pan spał tej nocy, doktorze? 
Znakomicie. 


- — No to nie mógł pan słyszeć strzałów. 

— Owszem słyszalem, bo zasnąlem znacznie później. 
— Ach tak? No, to nie ma czego kryć. To był napad. Zbrojny na 
pad. Próbowano zdobyć szerytówkę, ale to się nie udało. Żaden z - 
moich ludzi nie został nawet draśnięty,tylko mnie się dostało. 


— Kto napadł? £ — Właśnie! Ja uważam, że napad wcale nie miał na celu rabun- 
— Nie wiem, doktorze. Nie schwyłaliśmy nikogo. ku. ż 
— Czego tu szukali? — A co? ad 
— Ba, żebym to ja wiedział! Przypuszczam, że po zajęciu tego — Uprowadzenie lub... zamordowanie szeryfa. 
— Dlaczego? 


budynku i uwięzieniu nas wszystkich przystąpiliby, do rabowania 
miasta. Prawie dwa lata mieliśmy spokój, a teraz znowu się zaczy- 
na. Kiedy będę mógł wsiąść na konia, doktorze? 

— Nie wiem. Najpierw muszę obejrzeć ranę. 

— Oczywiście. Ach, przez tę ranę sprawa się skomplikuje. 

Nie wiem, o jakiej sprawie myślał, a pytać jakoś nie wypadało. 
Zjawił się Will z moją podręczną apieczką. 

— A gdzie ten pan, który ją przyniósł? — zapytałem. 

— Czeka. 

— Proszę go tu przyprowadzić, potrzebuję jego pomocy. 

Will spojrzał na szeryfa, ten skinął głową. | tak Karol został dó 


mnie dopuszczony, woda zagotowana, a narzędzia chirurgiczne wy- - 


gotowane. 
Szeryf miał sporo szczęścia w nieszczęściu. Kula poszła bokiem, 


.prześliznęła się po żebrach i utkwila w mięśniach. Rana nie była 


ciężka, a ja nie miałem ciężkiej roboty. Wydobyłem pocisk, założy- 
łem nowy opatrunek. g 

— Za jakiś tydzień będzie mógł pan siedzieć na końskim 
grzbiecie. Za dwa dni może pan już zacząć chodzić, niedaleko I nie 
za długo. Przyjdę jutro zmienić opatrunek. 

— Dziękuje, doktorze. Co jestem winien? 

— Nic. Nie prowadzę praktyki lekarskiej w czasie urlopu. Do zo- 
baczenia. ś A 

Wyszliśmy na ulicę, tym razem bez klopotliwego towarzystwa. 

— To dziwna historia — powiedziałem do Karola, gdy szerytów- 
ka została daleko za nami. 

— Dlaczego dziwna? 

— No, bo ten szeryf, rzekomo tak gnębiący mieszkańców, już po 
raz drugi uratował ich od rabunku. 

Powtórzyłem Karolowi to, co usłyszałem od Creniana. 

— Rabunek w nocy? Chyba łatwiej byłoby w dzień, gdy sklepy i 
mieszkania są otwarte. Pamiętasz, co mówił Greig? Tamta banda 
rabowała banki za dnia. 

— Widać ta ma inne zwyczaje. Byliśmy świadkami — dodałem. 

— Widziałeś, jak rabowali? 

— No... niel k « 


— Ba, gdybym to wiedział, wiedziałbym wszystko. Mogła to być 
zemsta za jakieś dawne sprawki Creniana, a może napastnikom 
chodziło o pozbycie się szeryfa zbyt dobrze strzegącego miastecz- 
ka? 

— Może to jakieś resztki tamtej bandy, którą przed laty szeryf 
zlikwidował? ź 

— Nie sądzę. Po pierwsze: dlatego, że nie czekaliby na odwet aż 
dwa lata, po drugle: nawet gdyby któryś z tamtych ocalał, nie pró- 
bowałby powtórnie zadzierać z człowiekiem, który ich rozgromił, 
gdy znajdowali się w większej liczbie. Myślę, że obecni napastnicy 
to zupełnie inni ludzie. 

— To znaczy jacy? 

— Nie wiem. Gdybym znał życiorys Creniana, może odpowie- 
działbym na twoje pytanie. 

Na tym temat został wyczerpany, lecz wkrótce okazało się, że 
musimy do niego powrócić. Nie z własnej inicjatywy. 

Dziwne są te male miasteczka Zachodu, w których plotka roznosi 
się z szybkością błyskawicy. Sądzę, że przyczyną tego jest głód 
wladomości. W takich miasteczkach niewiele się dzieje, więc nawet 
drobne wydarzenie urasta do miary sensacji, i to tym bardziej, że 
RY Ż tą al sa? slę kolejno informatorem, zawsze 
musi co: siebie dorzucić. Że tak się dzieje, > 
nać I tym razem. o psy LE 


Zranienie szeryfa było na pewno dla mieszkańców Colding wyda- 


„rzeniem sensacyjnym, wątpiłem więc, czy da slę — zgodnie z ży- 


czeniem Creniana — utrzymać je w tajemnic 
y. Nie przypuszczałem 
Jednak, że wiadomość dotrze do hotelu „Pod H 
jp „Pod Srebrną Różą” szyb- 
A 
W barze było jeszcze pusto. Zamówiliśmy śniadanie i zajęli mie- 
„a AB stoliku. Czekaliśmy krótko (później domyśliłem się, dla- 
Gdy barman przyniósł tacę z zastaw; 
ją, rozejrzał się dokoła, tak 
jakby tlum ludzi czekał na to, co on powie, a po chwili przeraźli- 
wym szeptem zapytał: ć PARE 


„ — o z szerylem? Powiadają, że jest śmiertelnie ranny. Cdn. 


W ciągu 30 sekund (z zegarkiem w ręku) ob- 
serwuj uważnie poniższy rysunek. Potem zakry 
go kartką i spróbuj na dolnym zaczernić ołów- 
klem te same fragmenty, które były czarne na 
ym. Ile zrobisz błędów? 


ROZWIĄZANIA 
Z POPRZEDNIEJ 
"SOBOTY 


Z DRUGIEJ STRONY: 3. LABIRYNT: 5. ZDJĘ- 

CIE: 3. CO JESZCZE: garłacz — ręczna broń 

palna mająca lejkowato rozszerzony wylot lufy, 
jżywana w XVI-XVIII w. 


Odgadnij wyrazy o podanych znaczeniach I 
wpisz je do diagramu tak, aby w każdym polu 
trójkątnym znalazła się jedna litera, Rozwiąza- 
nie prześlij w ciągu 10 dni od daty tego numeru 
pod adresem: „Świat Młodych”, ul. Mokotowska 
c 00-561 Warszawa, „Zadanie promiowane nr 

"m 

Prawidłowe rozwiązania wozmą udział w lo- 
sowaniu nagród 


POZIOMO: 1) zospół kości łączący rękę z tu 
łowiem — skrzydlaty koń Zousa (od uderzenia 
jego kopyta wytrysnęło żródło Hipokrono, które: 
go woda dawała natchnienie poetom), 2) lekka 
łódź sportowa poruszana wlosłami o dwu pló: 
rach — szarówka, zmierzch, 3) w mitologii 
greckiej: matka Apollina | Artemidy, 4) polityk 
afgański (1929-79), w latach 1978-79 wlcopre 
mier, w 1979 7. premier (anagram wyrazu MI 
NA) — gatunek topoli, 5) katastrofa gospodar 
cza, upadek firmy — natarcie 


PIONOWO: A) liczydło starożytnych Rzymian 
— lekceważąco o kimś młodym, niadorosłym. 
B) maszyna do cięcia buraków cukrowych, owo- 
ców, warzyw, C) japoński narodowy Instrument 
muzyczny (wspak obramowanie, obwódka) 
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D) nauczyciel języka i literatury niemieckiej, E) 
ostry zakręt drogi, ściożki na stoku górskim 
port w Izraolu 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
PREMIOWANEGO NA 721 
z 39 numeru „Śwlała Mlodych” 
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Anaruk, Gajdar, Kalina, Ślimak, Dorota, Baryka 
Niemen, Molnar, Cezary, Reksio, Ziemia, Alicja, Hra 
bia 

Nagrody wylosowali 

Michał Adamski Olchowa, Katarzyna Jakubus 

Hrubieszów, Anita Kamińska — Kołobrzeg, Mag 
dalena Lamentowicz Gdańsk*Przymorze, $abina 
Maciuszek — Kraków, Rafal Pawluk — Parczew, 
Pieńko — Góry, Monika Rakowska — Warszawa, Pa 
wek Wojdyla — Sanok, Małgorzata Zielińska — Pil 


chowice. 


KRZYŻÓWKA MOZAIKOWA 
A B (e D E 


NEEIR 


KWADRAT 


Aby ułożyć kwadrat o boku 6 kratek, każdej z 
pokazanych części należy użyć dwukrotnie. Czy 
potrafisz to zrobić? 

Jeżeli nie, to prawidłowe rozwiązanie znaj- 
dziesz za tydzień * 


TAJEMNICZE DZIAŁANIA 


W tym układzie rysuneczków zaszyfrowane 
są matematyczne działania na liczbach. Każdy 
rysuneczek to jedna cyfra. Powtarzające się w 
tym układzie takie same rysuneczki oznaczają 
powtarzające się takie same cyfry. Działania 
wykonujemy zgodnie z ich znakami, zarówno w 
kierunku poziomym jak i pionowym. Start! 


Ned: AOY- MMO 
NUE- AÓ- OM 
FN NO-ZEAZ 


Człowiek — istota uniwersalna kosmosu? 


odwiedzających nas w swoich pojazdach. Nie oz- 
Nacza to jednak, że istoty te nie docierają do Ziemi. 
anówmy się więc, co możemy powiedzieć o 
olucyjnych i biologicznych procesach, które złoży- 
ię na rozwój — ogólnie rzecz biorąc — poza- 
ich istot rozumnych. 
iwie tej wypowiedział się amerykański astro- 
| Fred Hoyle. Jako jeden z pierwszych ludzi na- 
którzy stwierdzili możliwość istnienia istot poza- 
ich — wysunął pogląd, iż człowiek stanowi 
ersalną postać istoty inteligentnej, jaka powstaje 
iezliczonych globach wszechświata. Dalej — 
ńcy tych planet mają przewód pokarmowy, 
oddechowy, mózg, uszy itp. Hoyle uważa, 
to wszystkich form życia, które pojawiły 
zechświecie. Za pomocą drobiazgowych 
ustalili że w swych zasadniczych liniach 
jawia się na Ziemi w formie jak najbardziej 
Wydaje mu się niemożliwe do przyjęcia, 
istoty rozumne pozbawione np. oczu, a 
ziej mózgu. Aby zaś ochronić narząd tak 
)zg, trzeba czegoś, co podobne jest do 
z zaWyceje mu się również oczywi- 


REDAGUJE KOLEGIU! 
ny Stanisław Borowiecki tel. 21-15-61, 


- z-cy red. 


hał Malicki, z-cy, 


ste, że aby lepiej widzieć, oczy muszą być umie- 
szczone u szczytu ciała. | aby informacje wzrokowe 
były przekazane możliwie jak najszybciej mózgowi, 
oczy muszą być w jego pobliżu. Oczy i mózg, umie- 
szczane na szczycie ciała — to jest oczywiście gło- 
wa! W ten sposób, szczegół po szczególe, Hoyle do- 
chodzi do przekonania, że kształty pozaziemskich 
istot rozumnych będą, w zasadniczych swych ry- 
sach, bardzo zbliżone do kształtów rodzaju ludzkie- 
go. Nawet jeśli mają zieloną skórę, skośhe oczy, ma- 
ły wzrost czy wystające kości policzkowe. 

Co wynika z tej teorii? Ano mniej więcej to, co 
powiedział na temat życia w kosmosie astrofizyk 
amerykański, Carl Sagan: „Jesteśmy wynikiem długiej 
serii przypadkowych zdarzeń biologicznych, Nie ma- 
my jednak podstaw, by sądzić, że jesteśmy we 
wszechświecie pierwsi, ostatni bądź najlepsi?” Myśl 
sławnego uczonego nie rozwiązuje, naturalnie, spra- 
wy istnienia humanoidalnych istot, które wg wielu 
doniesień jakoby odwiedzają Ziemię w swych latają- 
cych talerzach. Ja jednak wierzę, że nie jesteśmy sa- 
mi we wszechświecie. * 

Włodzimierz Wierzchoń 
ul. Otłowicza 8/27 
10-414 Warszawa 


nacz. Ewa Drobnik I Wanda Ko- 
tei. 29-21-42, Sekretarz redakcji 
kr. red. Lidia Woj- 
i Grzegorz Burakiewicz tel 


na Ochrymowicz. 


Nie zamówionych materiałów redakcja 
nie zwraca. Ogłoszenia przyjmuje Redak- 
cja Wydawnictw Poradniczych i Reklamy, 
al. Stanów Zjednoczonych _53, 

Warszawa, tel. 13-20-40 do 49, wewn. 
K loszeń: 450 zł za 1 cm*, 200 
jedno słowo w ogłoszeniach drob- 


403. Cen: 


Wojciech Wróbiewski (dz. fotoreportażu 
tel. 21-98-28). Graficy: Marlena Hanke. 


Redaktorzy techniczni 
lewska, Grażyna Pajorkowska i 


SYLWETKA 


PATTY 
Ba 


Który z rysunków 1-5 jest sylwetką palmy przedstawionej z lewej strony? Czy na odpowiedź wy- 


starczy Ci 30 sekund? 


Jeżeli rozwiązałeś już pozostałe 
zadania i łamigłówki dzisiejszej 
Abrakadabry, możesz w nagrodę za 
wytrwałość narysować sobie obra- 
zek. >, 


Wystarczy w tym celu połączyć li- 
niami prostymi kolejne punkty od 
pierwszego do ostatniego. 


SUKNIA to wierzchni strój kobie- 
cy. A co znaczy to słowo w języku 
łowieckim? 

Tylko jedna ż poniższych odpo- 
wiedzi jest prawidłowa: 

a) ogon cietrzewia, 

b) sierść zwierzyny płowej, upierze- 
nie ptaków, 

c) poroże zrzucane przez jelenia. 


POŁĄCZ PUNKTY 


Czy owe słynne 4% doniesień o UFO, uważa- 
nych za niemożliwe do wyjaśnienia — to rze- 
czywiście obserwacje pojazdów kosmicznych 
pozaziemskich cywilizacji, które przybywają do 
nas spoza Układu Słonecznego? Oto klasyczne 
już w swoim rodzaju zdjęcie UFO, które pojawi- 
ło się nad Japonią w lecie tego samego .1975 
roku, w którym w Australii do dowództwa lotnic- 
twa tego kraju napłynęło ogółem 39 raportów. Z 
pośród nich 4 obiekty (takie jak ten tutaj przed- 
stawiony) uznane zostały za „niezidentyfikowa- 
nat” pz” 
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niki uzyskano na podstawie badań spektral- 
nych. Światło słoneczne przenika w głąb atmos- 
fery i ulega pochłanianiu przez jego składniki. 
Stwierdzono również, iż w widmie planety wy- 
stępują pasma wywołane przez amoniak (NH;) i 
metan (CH,). Wydaje mi się, że oba te związki 
chemiczne są domieszkami do składu atmosfe- 
ry. : . 
W 1955 radioastronomowie amerykańscy wyk- 
ryli, że Jowisz wysyła promieniowanie na fali 
długości 13 m. Jego promieniowanie można po- 
dzielić na trzy rodzaje: promieniowanie termicz- 
ne, drugi rodzaj, to krótkotrwałe wytryski na fa- 
lach dekametrowych oraz trzeci, to promienio- 
wanie na falach decymetrowych — ciągłe. 

Ogromne ciśnienie bardzo grubej atmosfery 
sprawia, że pod chmurami znajduje się war- 
stwa krystaliczna, w której nie można odróżnić 
stanu ciekłego od gazowego. 

To tyle na temat samego Jowisza. 

Serdecznie pozdrawiam czytelników „Świata 
Młodych" — TOMIKA. Jeżeli ktoś zechciałby 
napisać do mnie, podaję adres: Edyta Lentner 
(14 lat), ul. Staffa 1/20, 30-080 Kraków. 


Młodzieżowa A 
04-028 Warszaw: 
nych 53. Telef: 


pocztowe. 


ą na konto: NBP 
XV OM Warszawa nr 1153-201478-139-11. 
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowia- 


WYDAWCA: RSW „„Prasa-Książka-Ruch'', 

Wydawnicza, 

. Stanów Zjednoczo- 

: Dyrektor 10-41-22, 

Dział Produkcji Prasowej 10-66-21. i 

" Informacji o warunkach i terminach pre- 
numeraty udzielają wszystkie oddziały 
RSW „Prasa-Książka-Ruch'* oraz urzędy 


' SKŁAD: Zakłady Graficzne „Dom Słowa 
Polskiego" — Warszawa 

Zam, 1673/G/89. A-33. 7 

DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW 
„Prasa-Książka-Ruch' w Łodzi 

Zam. 1361/89. 
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© © e owisz to największa planeta naszego ukła- 

OZŻZMa CIE OWISZA du planetarnego. Wygląd jego przypomina 
spłoszoną tarczę z jasnymi i ciemnymi smuga- 

mi. Będąc w obserwatorium w Niepołomicach 

widziałam je na własne oczy. W 1672 dostrze- 
żona została na Jowiszu „czerwona plama”, 
ale tak naprawdę zwrócono na nią uwagę do- 
| piero w 1878, gdy wyróżniała się swym wydat- 
RZE nym natężeniem. Miała wówczas kształt owalny 
| z główną osią równą 48000 km. Obecnie jej po- 
| $ wierzchnia wynosi ok. 400 milionów km. Plama 
$ ta nieustannie zmienia natężenie i zabarwienie 
Inną ciekawą rzeczą na Jowiszu jest jego at- 
mosfera, która zdaje się być bardzo gęsta. W 
związku z tym występują znaczne przyciemnie- 
nia tarczy Jowisza na brzegu. Interesujące wy- 


3 CZŁOWIEK 
— ISTOTA UNIWERSALNA 
KOSMOSU? 


wieńczenie ewolucyjnego drzewa istot żywych 
tej planety powstaniem humanoidalnej istoty ro- 
zumnej, jaką jest człowiek, stanowi źródło inspiracji 
dla naukowców w poszukiwaniu życia pozaziemskie- 
- go. Czy człowiek powstał tylko na Ziemi, czy też jest 
istotą żywą powszechną na innych zamieszkiwanych 
planetach wszechświata? Jest bardzo prawdopodob- 
ne, że życie na tych planetach rozwijałoby się po- 
dobnie jak nasze, gdyby panowały tam zbliżone do 
ziemskich warunki. Idąc dalej, należy przypuszczać, 
że winno ono doprowadzić — być może po bardzo 
długim czasie — do powstania inteligencji. Istoty 
myślące powinny zaś tworzyć społeczność, której 
_ = kolejną fazą rozwojową jest rywalizacja techniczna, 
- charakteryzująca się dążeniem do eksploracji kosmo- 
su, przynajmniej. w swym najbliższym sąsiedztwie. 
Może więc owe istoty, które osiągnęły dotychczas 
wyższy od naszego poziom rozwoju technicznego, 
odwiedzają nas teraz w swoich pojazdach, czyli 
_ obiektach określanych z wersji angielskojęzycznej 
termii UFO? 
Ni jeszcze nie ti istnienia istot z kosmo- 
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Na zdjęciach: 

1. Jowisz z charakterystycznymi poziomymi pa- 
sami oraz owalną „czerwoną plamą”. Zdjęcie 
wykonano $-metrowym teleskopem na Mount 
Polomar (USA) 

2. A oto I sama „czerwona plama” z bliska, [a- 
ką „widziała” sonda „Voyager 2" 


